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czynienia skr6tów w artykułach. 

Naczelny Wódz-Marszałki~m Polski. 
W 1920 r. w drugą rocznicę odzyskania Nie

podległości, Nacz€lnik~ Pl:lńst\1,:a i Naczelny Wódz 
Józ~ f PlłHldski otrz}'mał od Armii, którą do zwy-

Józef Piłsudski 

cięstw prowadzil, bułav. ę marszallwwską. najwyższy 
symbol godności żołnierskiej, za ugruntowanie Nie
podleS\łości Ojczyzny. za odparcie wrogiego najazdu 
j za s1worzenie wojska. .: . 

Obecnie. w osiemnastą rocznicę zrzucenia 
jarzma niewoli, Pan Prezydent RzeczypospolItej, 
najwyższy zwierzchnik sil zbrojnych nada General
nemu Inspektorowi Sił Zbrojnych ~en, dyw. Edwardo
wi Śmigłemu- Rydzowi godność Marszałka Polski. 

BlllflWę marsza/lwu: s!<ą wfŹmie do rąk W dniu 
święta Niepodległości Ten, I,tóry. przy zdobywaniu 
Niepodległości Dołożył Wielkie zasługi na polu walki ...----- _ ~~_:= :;;:a r -.. ~ 

Ed~d Śmig/y-Rydz. ~-~-

może poszczycić s i ę blisko setką wygranych bitew 
i potyczek, który w cZRsie wall( niepodległościowych 
nie raz wvstępowal w imieniu TlłJórcy Armii POlsl(icj 
Józefa PlłsudskiegC', zastępował Go i wyręczał 
W Wielu sprawach. 

Józef Piłsudski, rozstając się na krótki czas. 
z bry~adą, pisał 1915 r, W rozkazie d~ legionistów: 
"W wypróbowane ręce podpułkownika Smiglego- Ry
dza oddaję komendę nad Wami, wiedZąC, że darzy-
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cie Slo tern samem zaufaniem i mi!oś:ią, z jal(ą 0d 
nosiliście się do mnie". Podpuł!wwnik Edl.1a.rd 
Śmi~/y. Rydz liczył WÓWczas 29 lat. 

W roku następnym, 5 listopada, wysIał Komen· 
dant do Śl1i~/ego Rydza, pismo, w które m zW raca 
się do swego "kochanego ucznIa" z prośbą, aby 
ze c hcIał wśród wojsl</ł być rzecznil<iem jego uczuć 
i wyrazicielem Je~o zdania. 

A W rol<u 1917 odchodząc do Magdeburge zło
zył W "wypróbowane ręce" Edwarda Śmis;!łe.go.Rydza 
kierOWnictwo nad P. O. IN. i poWierz}ł swoje za
stępstwo w Polsce. 

Wreszcie na półtora roku przed swym zgonem 
Pierwszy Marszałel< Polski, myśląc ciągle o przy
szłoś c i .Ojczyzny, oświadczył Panu Prezydentowi 
Rzeczypospol te j: "Gdyby się roś ze mną stało, za
stąpi mnie W WOjSI<U generał Śmig/y. Rydz". 

Kiedy zbliżała <;ię tragiczna chWila śmierci 
Wodza Narodu, $!en. Śmig/y-Rydz był kill(akrotnie 
wzywany do Belwederu n·a ostatnie poufne rozmowy 
z Komendantem. 

12 maja 1935 r. nastąpiła "najwięl<sza W do
tychczasowem życiu zo/llierza przegrana", Pierwszy 
Marszałel< Polski życie zakończy/. 

Tego same~o dnia, zgodnie z wolą Wielkiego 
Marszałka, Pan Prezydent r<zeczypospolitej miano
Wał gen. dy\1." Edwarda Śmigle~o. Rydza Generalnym 
Jospel<Łorem S I Zbrojnych. Nominacja ta spotl<ała 
się w całym n3rodzie z głębokim i serdecznym 
oddźwiękiem. 

Z takim samym oddźwięl<iem w sp81eczeńswie 
spotka się akt nadania Naczelnemu Wodzowi s;(od-
.ności Marszałl<a P0Isl<i. Dr. Jan Wegner. 

Myśli Józefa Piłsudslliego. 
Ced:ą dobrych zo/nierzy jest to, ze swych wo

-dzów, prowadzących ich do zwycięst\l', kochają i wy
magają dla nich Czci. 

* * * 
Generalny Inspel<łor, który przygotowuje lub 

bierze na sieb ie najtrudnlt'jsze zadanie-dowodzenia 
W ..:zasie wojny - musi być uważany pr7.ez wojsko 
z natury rzeczy za oficera o najwyższym autorytecie. 

STEFAN CIEŚlAK 
b. Kmdt. IX obwodu P.O.W. w Łowiczu 

P. o. w. 
j rolbrojeniB okupantów OH liBmi tOWi[kiBi. 

Rozbrojenie okupantów w ŁoWiczu i w powie· 
'cie towicl<im w dnIU 11 listopada 1918 r. było dzie
lem Polskiej Organizacji WOlsl<owej, która swe og· 
niw~ org~nizac~lne posiada/a w całym praWie powiecie. 

P. O. W. była w tych czasach jedyną ors;!ani· 
.zacją na ziemI IOWiCkitj, I<tóra szerzyła hasla zoroj
nej walid z okupantami i do tej walid przygotowy
wała się i zaprawiała wojskowo. 

Jal<o jedyna SIla wojskowa, zorganizowana i wy· 
'Szkolona, odes;!rala W dniach listopadowych 1918 r. 
wybItną rolę, której nic przyćm i ć nie zdoła, bowiem 
fakty dokonane przez P. O. W. są tal< oczywiste, 
że same mówią za siebie. Nie legendy składają się 
na historję P. O. W" lecz ciężka i zmudna praca 
konspiracyjna przed 11 XI. 1918 r. i czyny w dniu 
11.XI. 1918 r. 

Dnia 23.VII. 1916 r.*) z rozkazu komendant~ 
1 Okręgu (Warszawa·Prowincjo) P. O. W. przybył 
do Łowicza Kominek Franciszek (ps. Rządz3) z za
daniem zorganizowania P.O. W. w Łowiczu i okolicy. 

*) Rap;rt oN'! 1 Kmdta Kominka do Komendy I Okręgu 
P,O.W. z dnia 27.VII, 1916 r, 

11 listopada. 
Osiemnaście lat mija od tego przełomowego 

dnia w dziejach Polski. Dojrzało luŻ i d:> wrót zy
cia obywatelskiego puka młode pokolenie, dla któ
rego doznania z ery niewoli I z lat wojny Światowej 
są je dyMie relacją 'l ust ludzi starszych, a nie bezpo
średnim orzeżycIem. Polwlenie szczęśliwe, zrodzo
ne w wol ności, nie znające I<ajdan niewoli, którymi 
przez niemal półtora stulecia slwtą była ziemia polska ... 

Ale dla tych, którzy żyli i dział·ali przed II-tym 
listopada 1918 r.-dzień ten stanowI slup graniczny. 
jest ziszczeniem tęsl<not i marzeń, l<łóre napróżno 
snuli ~i z pol(Qlenia Ko'Uuszki, Henryl<a Dąbrow
sl<iego, Piotra Wysocł<iego, Romualda Traugutta ... 
A które zlś:iły się, gdy rząd dusz w Polsce obją l 
i hasło Czynu rzucil Ws~rzesiciel i Odnowicie l, 
spoczywają.cy dziś W grobach królów, między Piasta· 
l'Ni i lagiellony, między Wieszcza'11i narodu - n a 
wzgórzu Wawelu. 

jaką byla "\1,a dolorosa" do tego "dies triump· 
halis": II· go listupada? Jaką drogą ofIary i męki, 
Wiodąca do chwili • gdy ostatni z zaborców opusz
czał ziemie polsl<le? 

U progu tej drogi słoi postać wskrzesiciela 
idei Czynu Zbrojnego, otoczona garstl{ą. młodzieży. 
józef Pllsudski mówi Im: ",:ontra SDem spero". józef 
Piłsudski nie mierzy "sił na zamiary". JÓl7f Plłsud· 
ski - tworzy. Tworzy instrument s'ły zbrojnej. gdyż 
Wierzy, że jedynie sila może rozlHuszyć kajdany, 
jedynie sila Wiedzie do celu . 

I wtedy, gdy 10 milionów łudzi W Europie wal
czy--garść młodzieży polskiej w mundurze polskim, 
z polskim orłem jako symbolem, zaświadcza wobec 
świata: Polska jest! Polska staje W szeregu walczą
cych! Polska idzie Im wołnoścl! 

Znamy dzieje tych lat. Znamy wspanialą epo
peję LegionÓW-I znamy też trag iczne mroki, osnu
wające ostatni rok przed wskrzeszeniem Państwa: 
Komendant w samotnej celi Magdeburga, jego naj
wierniejsi tuworzysze za drutami kolczastymi, opasu
jącymi obozy jeńców: Szczypiorna, Beniaminów, Ma
ramoros-Sziget, Werl, He~elberg ... 

Przezwyciężając b. duże trudności, a najwięl,
szą z nich-to bierność społeczeństwa do zagadnień 
zbrojnej walki o Niepodległość, zdołal zors;!anizoWć.ć 
obwód P.O. W., który w dniU l stycznia 1917 r. po
siadał już trzy lokalne I{omend}: l) ŁOWicz, 2} Sa· 
chaczew, 3) Kadzielln (pow. brLeziriski) i 54 człon· 
I<ów.**) W końcu 1916 r. założy/ tJwarzystwo gim · 
nastyczno-sportowe "Piechur" jako placówkę pracy 
legalnej, któr~ było podstawą pracy organizacyjnei, 
propas.!andystycznej i wyszkoleniowej dla P. O. W. 
W kWietniu 1917 r. ..Piechur" oprócz czlonl<ów 
P.O. W. pOSiadał okolo 60 członków ĆWi..:zących. 

W tym czasie P.O. W. zorSlanizowała w Łowi
czu w lokalu "Piechura" (ul. P. O. W.) pierwszy 
I<urs wojskowy dla instruktorów, I,tóry uwal od 9 
do 23 czerwca 1917 r.***) 

N a kursie tym przepracowano teoretycznie 
i praktycznie musztrę f.>rmalną i taktyczną, naukę 
strzelania. marsze, szermierkę na bagnety, gimnas
tykę stosowaną (pokonywanie przeszkód), służbę po
lową i walkę, terenoznawstwo i wychowanie. 

Kurs ten ukończyło z pomyślnym wynikiem 
12 członkóW P.O. W., którzy następnie stanowili ka
drę wojskową P.O. W. IX obwodu łowickiego. 

Komendant Kominek rozum lał wjelką rolę wy
chowawczą P.O, W., I,tóra . uczyła wypełniać ofIarnie 
oboWiqzki obywatelskie wobec Ojczyzny i wpajała 

**) Raport N2 2 Kmdta Kominka do Komendy I Okręgu 
z dnia 7.1. 1917 r. . 

***) Kierownikiem kursu był oficer Legionów chor. Cieślak 
~tefan-przypisek Red. 
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Ale równocześnie ~łębokj prze/om, j,d<i zarów
no czyn Legionowy jak i martyrologia ostatnich 
więźniów Ideowych dokonuje w społeczeństwie. 
Równocześnie potężne oddziaływanie P. O. W. na 
na ziemiach polskich - i równocześn ;e zbiórlm tych 
s I, które w obcym mundurze walczyły, a na gruzach 
caratu obecR·ie przechodzą przeobrażenia. zrywającE' 
z dusz p:ętno niewoli. oczyszczające i fI/trujące na 
tych, którzy już na zawsze ostaną się dziećmi wieku 
niewoli i tych, którzy odrodzą się w blaskach idei 
Józefa Piłsudskiego. 

Przełomowy był ten rok 1918·ty nie tylko dla
tego, że po runięciu caratu słabła w nim i rozkru
slała s~ę potęga dwu innych państw zaborczych
ale rÓWnież i dlatego, że przeorał głęboko glebę 
dusz folskich, że z martyrologii ostatnich lat pol· 
skich więźniów ideow,ych, z samotni celi M'a~debur
skiej i z wielu więzień i obozów. w których tkwili 
towarzysze broni Wskrzesiciela Polski. promieniowa
la ta siła, która ży\\.'iołowo utorowała sobie drogę do 
obrony Państwa, gdy '" listopadzie klęska ogarnęła 
armie obu zaborców i salwo\\.anie się odwrotem 
z ziem polskich stało się d/a nich koniecznością. 

W tym to właśnie momencie w stolicy Państwa 
staje Więzień Magdeburga. l jak p.rzed wojną i u i.eJ 
zaczątku objął rząd dusz młodzieży, którą powołał 
do służJ)}' zbrojnej w imię niepodle~łości--tal< teraz 
obejr.lUje rląd dusz w narodzie całym, staje się tą 
siłą motoryczną, \,tóra łączy i skupia. 

Bo Polska ll·go listopada 1918 go rolm była 
wprawdzie wolna, bo wyzwolona była z przemocy 
zaborców - ale rozpocząć dopiero musiała walkę 
o swój byt, o swe granice, o s'Xą pozycję na świecie. 

Dzień 11· go listopada. dzień wskrzeszenia na· 
szej państwowości, stal się słupem !o!ranicznym mię· 
dzy przeszłością tragiczną, bo pozbawiającą naród 
wolności, a obecną rzeczywistoś..:ią, będącą odze
WŁ'm wall(i, jaką codzleń s~aczać musimy, by stać 
się godnymi następcami Tego, k\óly w swym tes
lamencie przekazał obowiązek rozwoju dalszego 
Pols)<j wielkiej i moc3fstwowej. S. M. 

przelwnanie, że tylko wali<ą orężną i krwią przez 
zwycięstwo nad Mogiem moźna wrócić i zachować 
NIepudlegIą Ojczyznę: Dlatego duży kladl nacisi, 
na LŚwiadomienie młodzieży. z ktÓlą utrzymywał 
żywy kontaid. a zwlaszcza z mlodzieżą wi6'jslią przez 
jedyną wówczas żywotną na ziemi lowickiej or gani
zacię wiejsl<ą PoJsł<ie Stronnictwo Ludowe" Wyzwo· 
nie". 

W I,ażde ś\\iięto i niedzi~le liczne rzesze Ol/O' 
młodzieży odwiedzały 101(,,1 P. O. W., gdzie odby
wAly Się odczyty i \Jogadanł(j i gd:>;ie zaopatrywano 
mI odzież w pisma. ulotki, broszury t. p. bibułę nie· 
podle~łościOWI:j. 

Dnia ::l.VJI. 1917 r. Kmdt. Kominek został za· 
aresztowany przez okupantów ! wywieziony do Ha
welbergu, a stow. gimn.·sport. "Piechur" po uprzed
niej rewizji zamknięte w dniu 4.VIl. 1917 r. 

W chwili aresztowania Kmdta Kominl<a P.O. W. 
pOSiadała triy lol{alne Komendy: l) Lowicz, 2) Ł-ysz
I<owice i 5) KadzielIn i po wydzielen iu z obwodu 
towicl<iego komendy lokalnej Suchaczew - liczyła 
75 członkóW. 

Po chwilou'ej przerwie w dzilllallloś.:i, spowo· 
dowanej represjami, praca P.O. W. zostaje wznowio· 
na, a z chwilą objęcia Komel1dy obwodu przez 
Kmdta Addma Przybylskiego (sierpień 1917 r.) roz
Wija się i coraz bardZiej krzepnie. szeregi jej znacz· 
nie się poWięl{szają, wpływy rozszerzają i ugruntowu· 
ją się w wielu organizacjach politycznych ( społecz
nych. W tym okrt'sie oprócz pracy organizacyjnej 
i wyszkoleniowej P,O. W. rOZWija szczególnie dzia
talność propagandystyczną j uświadamiaiącą. Kmdt 
Przybylski redaguje odezwy, ulotki, czasopismo 
"Baczność" i nąstępnie "Prawdę", które są druko
wa nene na własnej drukarni, bądź w drukarni 

Edward Śmigły.Rydz. 
Dzislej~zy Wódz N61cze~ny, podobnie jal< jego 

wielki poprzednil< Pierwszy Marsl.ałek Po~ski Józef 
~Iłsudsl<i jest synem kresów wschodnich. Edward 
Smig-ly· Rydz pochodzi z małopoLsl<ich kresów wschod. 
nich, które by/y terenem ciągłych bojów z najeźdź· 
cami. 

Urodził się 11 marca 1886 r. w Brzeżanach, 
starym grodzie o p'ęknych tradycjach rycersl{lch. 

Po ukończeniu gimnazjum brzeżańskiego w 1905 r. 
zapisał się do AI<ademii Sztuk PIęknych w KrakOWie. 
Był wówczas uczniem prof. Leona Wyczółkowsl{ie
go i Teodora Axentowicza. W 1908 r. przerwa ł na 
pewien czas studia malarskie i zapisał się na wy
dział filozoficzny Unlwersytelu Jagiellońskieqo. 

Przed wojną ŚWiatową EdwRrd Rydz pośWięcił 
się pracy wojskowo-niepodległościoweJ, pelniąc od· 
powiedzialne funkcje w ZWiązkl! Strzeleckim. Za
skarbił sobie już wówczas 7aufanie Komendanta. 
W tym czasie obecny Gel)eralny Inspektor SW 
Zbrojnych prZYJął pseudonim .,Smigły". 

W sierpn:u 1914 r. mjr. Edward Śmigły. Rydz 
obiął dowództ\\lo trzecie~o batalionu l Brygady. Ze 
swym batalionem braI udział we wszystkich opPrac
jach wojennvch, odznaczając si~ męstwem, spoiwjem 
i energią. Staje się wreszcie jednym z najbliższych 
żolnierży Józefa Piłsudskiego. 

W rozkazie z 5 czerwca 1915 r. pisał Komen
danl: /I Wśród mnóstwa bohaterskirh czynów, doko· 
nanych przez poszczególnych żołnierzy w czasie
tych zmiennych co do szczf;ścia bojów zaznaczyć 
chcę w swym rozkazie te, które na szczególne 
uwględnienie zasługuią. 

"Major ~migly-Rydz, wziąwszy na siebie ZAda
nie nćJjczęściej nie odpowiad'ają2e jego stopniowi, 
nietyl/w sam wytrwal na stanowisIw, niezwyld= przy
krem pod względem moralnym, kcz zbżył w bojach 
o lasek I<ozienicki nowe dowody niezwylde~o męst~ 
Wa i spolwju przy najwięl<szemnlebezpieczeństwie. 
Majorowi przedewszystkiem przypisuję, że HI bałalion 

p. Psłruszyńskiego (OCZyWiście bez Wiedzy właści~ 
cieJa) tuż pod ol{iem okupacyjnei policji politycznej 
(Stary Rynel< dpm B=ma). Pozatem Iwlporłuje 
P.O. W. w dużej doś.:i wydawnictwa i prasę nie le
galną, wydawane przez Naczel:1e Włddz:e P. O. W. 
(DO 250 do 300 egz. "Rząd i Wojsko", po 400 egz. 
"PolaKa" po 250 egz. "PO. W." i t. P *) 

Drlla 15.11. 1918 r. P. O . W. or~anizuje mani
festacje protestacyjne z powodu zawarcia traktatu 
brzeskiego, zaliOńczone wybiciem szyb w Kreis
Amt'cic**). Okupanci nie mogąc wykryć I<ierow
ników i wykonawców tej akcji naldadają na miasto 
l<ontr~bucJę w sumie 10.000 marele 

Scigany przez pu\jcję pol ityczną Kmdt Przy
bylski na rozliaz wladz P.O. W. wyjeżdża z ŁOWicza 
na inny odcinek pracy peowiackiej. 

W czasie odejś2ia Kmdla Przybylskiego P.O . W. 
pOSIada 123 czlonl{óW ćWiczących. Po Kmdcie 
Przybylskim Kon,endę obwodu obejmuje w połOWie 
maja 1918 r. Adam Ambrozia\{ dotychczasowy klllldt 
lokalny Komendy A Łowic.z. Praca nie lIstaje, ale 
nadal rozwija się na każdym odcinlw. W dalszym 
ciągu P.O. W. wydaje czasopismo "Prawda" pod re· 
dakcją podpisanego.***) Obwód zostaje zreorganizo
wany i podzielony na 5 Komend loł{alnych, do każ
dej Komendy lokalnej w powiecie zostają przydzie 
leni Instruktorz}' z Komendy lokalnej A ŁlJwicz 
(przeważnie uczniowie starszych klas gimnazjum),. 
a do niel<tórych wyznaczeni są Komendanci również 
z Komendy lok. A. (c. d. n.) 

*) Rachunki z dn. 25.11.1918 r. 
**) W akcji tej brali udział: Majewski Leon, Ś. y, Witkow-

sld EdwaJd, Leśniewski Antoni, ś,p. Szymajda A., Zwoliński S. 
***) Składali j drukowali: Ambzoziak Adam, ś.p_ Liszewska 

Maria, Majewski Leon, Twardowski Mieczysław. 
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nie ugiął się przy spelnian'u zadania przywyższają
cego znacznie sily mor1:l1ne przeciętnego żołnierza". 

Za te czyny został mjr. E . Śmigły. Rydz miano
wany 30 cZt:rwca podpułkownikiem. 

Wkrótce, liiedy Józef Plłsudsłii udał się z czwar· 
tym i szóstym pułkiem na inny odcinek, frontu, ' ko
mendę nad l i 3 puł"iem otrzymał Smigły.RVdz. 
10 maja 1916 r. zostal mianowany pułkownikiem 
1 p. p. Ltgionów 

Kiedy w rolw 1917 Komendant został wywie
ziony do Magdeburga. a Leg~ony po luyzysie "rzy· 
sięgowym rozbrojone, płk. Smigły. Rydz stanął na 
czele Polskiej Ors;lanizacji Wojskowej i przygotował 
kraj do złamania ol<upacji. 

W nagrodę za czyny W Legionach, za działal· 
ność peowlacką, otrzymał dzisiejszy Naczelny Wódz 
Armii Polskiej szlify generalskie. Było lo po po
wro::ie lozefa Pllsudsl<iego z Magdeburga. 

W kwietniu 1919 r., jalw dowód::a l dyWiz;1 
Legionów generał Śmigły. Rydz przeprowadził bra
wurową l<ampanię oswobodzenia Wilna. A W stycz-
1920 r, jako dowódca grupy polsko-łotewskiej oswo
~odził Łotwę . W maju tegoż roku zajął Edward 
Smi~ły-Rydz Kijów i tutaj podobl1le jClk przedtt!m 
w Wilnie, odebrał defiladę swych pułków. 

Przyszedł sit!rpień 1920 I. Zgodnie z planem 
kontrofenzywoym opracowanym przez Józefa Piłsud· 
skiego, olrzymał gen. Śmigły- ńydz jedno z najważ
niejszych zadań do wykonania. Prowadził wówczas 
grupę uderzeniową z nad Wiepr7.a na Białystok. 

Kiedy czwarta armia zatrzvmala się na linii 
Grodna wstał "Kochany urzeń" Marsza/ka dowódcą 
II fumii i niebawem przeprowadził uderzenie na 
Grodno-Lidę. 

Po zwycięstwie Płerwsz~ Marszł:lłe!< Pvlsl{i wy
znaczył gen. dyw. Edwardowi Smiglemu-Rydzowi miej' 
sce w swem pobliżu a potem mianował go inspek
torem armii. 

Mijały lala na współpracy z uł<ochanvm Wodzem 
Narodu, <IŻ nadszedł dzień 12 maja 1935 r. 

Zgodnie z wolą Zmatłe~o Wod,'za zastępcą Jego 
w wojskU został gen. dyw. Edward Srnigły Rydz. 

lalw Gen. Insp. Sił Zbrojnych gen. dyw. Śmi. 
. 3ły-Rydz wziął udżial w śWięcie 10 p. p., dn. 27 czerw· 

ca b. r. 
Obecnie Pdn Prezydent Rzplitej w rocznicę 

Niepodległości zloży bula'Xę marszałkowską w ręce 
Generalnego Inspel{tora Sił Zbrojnych, w ręce naj-
godniejsze. W. 
Z przemówienia Gen. Inspektora Sil Zbrojn)'ch 

w)'głoszonego 6. VIII. 1935 r. 
na Zjeździe Legionistów. 

" ... Jest napewno w Narodzie i myśl dobra i wola, 
trzeba tę myśl pobudzić i pomóc dobrej [woli, niemi
losiernie tępiąc chwast i zlą wolę. Mamy pewne pozycje 
ustalone przez Komendanta w sumieniu i świadomości 
narodowej. Jest to kate~oria pojęć o Państwie i obo
wiązkach w stosunku do Nie~o. Należy strzec i umac
niać te pozycje, ale równocześnie trzeba budować 
i ożywiać pracę umysłu ludzkiego, jego twórczość 
i przedsiębiorczość, trzeba tworzyć potężne motory 
aktywności. W stosunku do trudności i zagadnień 
trzeba mieć postawę czynną. 

l jeszcze jedno muszę powiedzieć, to, co jest 
w naszej myśli i w naszem sercu: Jeśli ktoś w kraju 
liczy na jakieś chwile słabości, to jeszcze raz nieudol
nie się przeliczył. A jeśli ktoś z zewnątrz na taką 
okazję kalkuluje, to niech wie, że my po cudze rąk 
nie wyciągamy, ale swego nie damy. Nie tylko nie 
damy całej sukni, ale nawet guzika od niej. l niech 
wie, że to jest decyzja całe~o Narodu. 

BibliotekI im. Marsz. PiłsudskiegO 
pOCl)staJq CI) gminach. 

Pracownicy samorządu terytorialnego: pragnąc 
się prz)'czynić w sposób najbardziej skuteczny do 
podniesienia poziomu kulturalnego wsi polskit!j, po-

stanowili ostatnio lainic,jować w k lllHlset gminach 
I.Itworzooie bibliotek publicznych im. Marszall~a Jó
zefa Pllsudsl<iego. 

UpowszeChnienie książki na WSi, I<łórej bra\{ 
tak dotkliwie daje się odczuwać, jest możliwe jedy
nie przez utworzenie we wszystkich gminach blb~io· 
tek, posiadających choćby kilka małych kompletó w 
najcenniejszych dzieł, które mogłyby obsługiwać 
i&tnlejących nieraz w gminie kilkanaście gromad. 

Ponadto, praCc.wnicy samorządu terytorialnego 
w uchwałach ZWiązkowych postanawiają w dalszym 
ciągu otaczać opiekq istniejące już biblioteld, oraz 
poczynić starania, aby w budżetach gminnych zos
tały zapewnione potrzebne kredyty na zakup l(sią
żek 

Zorganizowana ofiarność i obywatelska 
knnlrola 

Przyjęliśmy jako zasadę, że ofiarność na rzec z 
pomocy zimowej dla głodujących bezrobotnych vę
dzie dobrowolna. Uznanie takiej zasady wypłynęło 
ze zrozumienia, iż społeczeństwo nasze posiada bar
dzo wyrobiony instynkt wspólnoty, że nie trzeba 
zatem w takiej dziedzinie, jak nalHumienie głodu
jących i uchronienie biedoty ludzkiej przed chłodem, 
przymusowych form ofiarności. 

Jednał, dobrowolność akcji, uznana jako zasa
da, wymaga zarazem, aby ofla ~ość publiczna była 
należycie zorganizowana i swą powszechnością do-o 
tarla wszędzie. 

l ak Więc pogodzić tę dobrowolność z pow
szechnością, brak wszelkiego przymusu z należytą 
organizacją zbiórkową. 

Dokonać tego moźemy tylko wtedy, gdy Rkcji 
towarzyszyć będzie szlachetne współzawodnictwo ..• 
W cielimy te w czyn, gdy zarówno w organizac\ach 
społecznych i gospodarczych, jak i wśród jednostel( 
zajmnjących pewne stanowiska w swym zawodzie, 
objaWi s i ę piękna ambicja górowania w swiadcze
niach, gdy żaden datek w gotówce czy żywności 
odzieży lub opale nie b«;dzie traklowany jakby 
z łaski, jakby "na odczepne", a z myślą: dać trle· 
ba tyle, aby to stanowiło właśnie jakby zachętę dla 
wszystkich do "max ;mum" ŚWiadczeń. 

Kontrola społeczna .•. JakŻe ją rozumieO I jak 
realizować? W sposób bardzo prosty. Weźmy np. 
świadczenia od lokali w domu, lamieszkałym przez 
I'ilku lokatotorów. elYŻ nie należałoby stWOfLyĆ 
komitetu domowe~o, któryby nie ty/lw spraWiedliwie 
rozsądził I<westje, związane z określeniem świad
czeń jak np. opiaty od sublol<atorów, ale również 
i czynnie współdziałał w zbiórce, kontrolując zara· 
zem, by nie wyłamał się nilit z sobkostwa czy też 
lekkomyślności z ogólnych norm i punktualnego 
świadczenia? Lub czyż w urzędach lub w biurach, 
w szkołach czy zrzesleniach społecznych pewna 
lwntrola, dokonywana OCZyWiście nie bilłrokratycz
nie a Ze społeczny.:h sprawdzianów nie bylaby Wiei· 
ce wskazana. 

Nie uwłacza to bowiem nikomu, ani nie jest 
żadną presją, Jest natomiast jedną z konieczności 
tam, gdzie pewne działanie objąć musi nie dziesiąa 
tl,i czy setld ludzi, a ich miliony. 

Nie ma bowiem żadnej wielkiej akcji o takim 
olbrzymim zasięgu, klóraby obejść się mogla bez 
ducha emulacji I bez kontrolnych czynności. 

A cóż dopiero, gdy chodzi sięgające milionów 
złotych fundusze i o dotarcie do milionów ludzi. 
wzsiadło/ch na tak olIJrL.ymich przestrzeniach od 
Olzy po Dźwinę, od Karpat po Bałtyk. 

Powodzenie akcji zależne jest od tego, czy 
wykażemy wielki zmysł organizacyjny, czy rozwinie
my w społeczeństwie szlachetne współzawodnictwo 
i czy roztoczymy tak gęstą sieć społecznej kontroli, 
aby wszyscy, na których spada moralny obowiązek 
ŚWiadczeń, znaleźli się orbicie akcji pomocy. W. 
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MieSzkańcy ,oClllatu łowickiegO 
Wraz z nadchodzącą zimą Iwńczą się prace 

sezonowe i wiele rodzin zostaje bez dachu nad gło
wą, odzienia i strawy codziennrj. 

My, którzy mamy się w co odziać I Jemy ~o
dziennie cieplą strawę, nie możemy patrzeć oboJę
tnie na głód naszych współbraci. OboWiązl<iem ną~ 
szym jest podzielić się z nimi tym, co posiadamy, 

Pamiętajmy, że ich zziębnięte i głodne dzieci, 
to w przyszłości obrońcy naszej Ojczyzny. 

Dużo w prawdzie OfliH "'ymaga od nas Polska 
Odrodzona, ale daje w zamian znacznie więcej. 
Ochrania nam to, co mamy najdroż5zego : życie i 
wolność , 

Nie jesteśmy juz niewolnikami zaborców, nie 
jesteśmy narażeni na fizyczne i moralne ciosy z Ich 
strony. N,kt nam dzieci nie wynaradawia i nie za
biera naszych świątyń. 

Jei>teśmy obywatelami Wolnej Polski. Możemy 
swobodnie wyznawać wiarę naszych ojców, bronić 
własnych granic, a dzieci nasze uczą się w polskich 
szkołach. 

Gdy sobie to dobrze uprlytomnim, to żadna 
ofiara nie powinna i nie może się zdawać zbyt wieł
ką· 

Gdyby w czasie wojny dostało się do niewoli 
nieprzyjacielskiej tyle tysięcy naszych współbraci, 
ile mamy dziś bezrobotnych niezaopatrzonych na 
zimę, te. staralibvśmy się z całych sił wyzwolić ich 
za cenę naszego mienia, a nawet życia. 

Bracia nasi są w niewoli chłodu i głodu, tych 
najgorszych MOgÓW ludzl<ości. 

Wydobycie ich z tej niewoli nie wymaga od 
nas życia-lecz tylko udzi,elania im części naizeao 
dobra Trzeba bowiem, aby w ciągu suro ... 'ych mie· 
sięcy zimowych nie poginęli, aby nie ulegli zlym 
podszeptom głodu i r.-rócz ciala nie zatracili dusz 
swoich przez niegodne człowieka uczynki. 

Za podtrzymanie sil cielesnych i duchowych 
naszych współbraci jesteśmy odpowiedzialni przed 
Bogiem, Polską Odrodzoną oraz przed tymi poIwIe, 
niami, które po nas przyjdą· 

Spieszmy Wię z datkiem pieniężnym i w natu
rze, dajmy je chętnir, bez żalu, w poczuciu godności 
spełnionego oboWiązku, 

PIętno sobkostwa, opieszałość, czy niechęć 
ciążyć będzie na tych którzy obowiązku tego nie do
pełniają· 

Kto szybl<o daje, ten dwa razy dajt>. 

Powiatowy Komitet Obywatetskt' 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym. 

Oświata pozaszkolna 
na terenie pewiatu lewickiego. 

W ZWiązku z artykulem, jal<i się ukazał w osta
tnim numerze Życia Gromadzl<iego p' t. "Nasze or
ganizacje i instytucje wiejskie .. zaszła potrzeba za
mieszczenia ze strony Inspektoratu Szkolnes;!o pew
nych wyjaśnień, co tez z upoważnienia Inspektora 
Szkolnego czynię. 

Otóż autor tego artykulu, charakteryzu jąc dzia
-łalność or~anizacyj i inst~tucyj wiejskich na terenie 
pOWiatu przyznajr, że peWne działy prac, prowa.dzo
nych przez te organizacje i instytucje szwankUJą! a 
między innymi i praca społeczno· oświatowa, l<torą 
nazywa też OŚWiatą Pozaszlwlną' 

Ponieważ Oświata Pozaszkolna wchodzi rów
nież w zakres prac Inspel<toratu Szkolnego o czem 
zresztą autor wspomina w zal<ończeniu artykulu, 
zechcę poinformować Czytelników, jak jest prowa
dzona ta praca przez lnspel<torat Szkolny na tere
nie powiatu łowickiego, W jakich rOZWija się warun 

·:kach i jakie są dążeni:! na okres najbliższy. 

Przedewsz,stkiem należy podkreślić , ie wszys· 
tkie rejestrowane przez Inspel(tocat Szkolny placów
ki oświatowe prowadzone były dotychczas praWie 
wyłącznie przez Nauczycielstwo szkół powszechnych. 

Nie jest to objaw pożądany, czemu d-ał wyraz 
r0wnież Inspel<tor Szkolny w ostatnim okólnjlm do 
Nauczycielstwa. Niestety jednak, niektóre organi
acje społeczno-oświatowe tak prżyzwyczaily się do 
uważania naucz1ciela za Jedynego pracownika spo
łeczno-oświatowego, że nawet w ośrodl<ach miejs
bch, gdzie tylu jest ludzi zupełnie o~powiednich do 
tej pracy nie Widzą możliwoś-ci zastąpienia go kim 
innym' 

Formą prac oświatowych, najczęściej stosowa
ną były świetlice i - kursy Wieczorowe, ra2.em w licz· 
bie ok0ło 70 w każdym rolm. Ty tulem próby przez 
peWien okres czasu prowadzony był 1 Uniwersytet 
Niedzielny. 

W pracy tej, do której Nauczycielstwo zgła
szało się dobrowolnie i prowadziło ją całkowicie 
bezinteresownie, pomoc ze strony Inspel<toratu Szkol· 
nego polegała na: a) udziełaniu porad fachowych 
w zakresie organizowania i prowadzenia prac w za· 
kresie oświaty pozaszkolnej, b) dokształcaniu praco· 
wnikaw OŚWiatowych dro~ą urządzania kursów, do
starczania wydawnictw z zakresu O. P. (OŚWiaty po
zaszkolnej),omawianid spraw O. P. na konferencjach 
i t. p. c) organizowaniu kursów dla przewodników 
ŚWietlicowych i d) staraniu o dostarczenie środków 
na niezbędne pomoce, jak opał, śWiatlo, gry ś ,vietli. 
cowe, podręczniki i t. p. 

Plany prac w zakresie O. P. są oprecowywan'.! 
przez Inspektorat Szkolny na każdy rok i realizo

' wane po zaakceptowaniu ich przez Kuratorium. 
Wyniki prac W O. P., pozostających pod opie

ką Inspektoratu, są zupełnie dobre, a twierdzę tak. 
nie tylko na podstaWie otrzymywanych sprawozda ń 
lecz na skutek wlasnych obserwacji tych prac pod
czas częstych wyjazdów do placówel< OŚWiatowych. 

Jeżeli jednak wyniki tych prac ocenia się \\t 

miejsco\JJych Warunkach jako dobre, to wcale nie 
znaczy by ze strony I nspektoratu nie by/y dostrze
gane I>ral<i, szczególnie w zaluesie o~ólnej organi· 
zacji, i nie były czynione starania W I<ierunku ich 
usunięcia i osiągnięcia wynil<ów jeszcze lepszych. 

Przedewszystkiem ~/ówną przeszlwdą uniemo
żliWiającą należyte planowanie i organizowanie prac 
W zaluesie O. P. na terenie pOWiatu jest braI< do
tychczas organu, który by koordynował wszelkie 
poczynania oświatowe. Zaznaczam, że jest to jedy· 
ny pOWiat, wchodzący w skład obwodu szlwlnego 
lowlckiego, w I<tórym dotychczas ze wz~lędu na 
specjalne warunki nie dało się zor~anizować Powia
towej Komisji OŚWiaty PozaszlwlneJ, nazywanej też 
POWiatową KomiSją Kulturalno- OŚWiatową. I w tym 
leży przyczyna, że każda orl!!anizacja prowadzi oś· 
Wiatę pozaszkolną we własnym zakresie, każda sta
ra się pozysl<ać na swoją wyłączną włHsność praco· 
wnika OŚWiatowego i praWie I<ażda narzel<a że jakoś 
praca ' nie idzie' 

Dlałego też zglosiłl>ym wniosel< nieco dalej 
idący, n'ź wniosek Autora jarłyku/u' o ldóq m wyżej 
wspomnialem. W /g me~o zdania prćlca prowadzona 
przez organizacje i instytucje Wiejskie nie tylko "nie 
pOWinna wchodz ' ć w lwlizję z pracą OŚWiatową pro
wadzoną prlez Nauczycielstwo i Inspel<łorat S~lwl
ny, lecz powinno nastąp Ć jal< najbl ższe współdzia
łanie wszystł<i ~ h tych, i zresztą innych czynnil<ów 
na tym odcinl<u. N ie widzę bo ,vlem żadnych powo
dów, dla jakich np. Inspektorat Sl winy nie miałby 
umożliw : ć Instrul<torowi Przyspos )bienia Rulniczego, 
Instruktorom O. T. O. i K. R, czy też Kierowni
kowi Mleczarni Spółdzielczej wylwrzystania dla swo· 
ich prac zawodowych zebrań m/odlieży, lub starszyc h, 
uczęszczających na kursy WieczorOWe tak sa mo 
nie Widzę m)żnCJści pruwadzenia Uniwersytetów 
Niedzielnych, jal<ie zamierzają zorganizować W b. f_ 
szkolnym niel<1órzy Kierownicy Szkól, wyłącznie 
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silami nauczycielskimi, \:.lez współpracy przedstawi
cieli Organizacyj i Instytucyj Wiejsl<ich, oraz Szl<ół 
Rolniczych i 2.flwoc1ów innych. 

Z tych względów uw~żam za Iwnieczne jak
najprędsze zorganizowanie "Jwiatowej Komisji Oś
wiaty Pozaszkolnej. Pozwoliloby to na należyte 
wykorzystanie sil ludzkich przez sIwmasowanie w 
wielu wypadkach rozproszonych prac uświatowych, 
podniesie Ole poziomu tych prac i zachęciło do wstą
pienia w szereS/i pracowniKów oświatowych tych lu
dzi, l<łórzy, widząc dotychczasowe jej bral<i, wolą 
pozostawać biernymi obserwatorami. 

Ze strony Inspel<łoratu Szkolnego zostały już 
poczynione starania około zorganizowaniR Powiato· 
wej Komisji Oświaty Pozaszkolnej. Należy się spo
dziewać, że nic nie stanie na przeszkodzie jej zor
ganizowania, a Wówczas można być pewnym, że 
to na korzyść i organizacjom, i pracownikom oŚWia
towym, a W ,pierwszym rzędzie tym, do których pra
ca oświatowa ma dotrzeć. 

UJ aclaw Walecki 
int, rolnik. obwodowy Instruktor oświa
ty pozaszkolnej przy Inspektoracie Szko

lnym w Łowiczu. 

Dlaczego Polsce sq potrzebne 
Kolonie. '. 

Postawione przez Polsl<ę w Genevlie 
zagadnienie suroWcóW i emigracji wzbudziło zaintere
sowanie i dodało uwypul<lenia polskim specialni~trud· 
nościom w tej dziedzinie. Wszak nieustannie i wszę
dzie dotyl<al śmy się i dotyl<amy się tych trudnOŚCI. 
W !<ażdej gałęzi produkcji niemal narzuca się ta 
sprawa, jak tama, jal< zapora. I tal< hamuje r0zpęd, 
paraliżuje inicjatywę, zmusza do ostrożności, posią
dając potętny wplyw na kształceniE'! się naszego 
bilansu płatniczego' 

Oto garść cyfr: 
W latach 19::4 35 Polsl<a wydatkowała około 

850 milicnów zl. na przywóz najniczbędniejs-zych 
surowców. Stanowi to 50% z górą calego polskie
go przywozu. 

Wallość suroWcóW włókienn iczvch i wyrobów 
z nich gotowych, s~rowadzony(h do Pulsl{i W r. ub. 
wynosiła 253 mil. zl, czyli 30% polskiego przywozu. 
Wartość przywozu metali nieszlachetnych l wyrobów 
Z tych metali w tym samym roku wyniosła 106 miln. 
zł, czyli 13ł% naszego przywozu. Wartość sl<ór i 
wyrobów sl<órzanych prZyWiezionych do luaJu sta
nOWiła 80f0 przywozu i była o l.~OO.LOO zl. więl<sza 
od przywozu maszyll, aparatów i sprzętu elel,tr0-
ttch niczneS!Cl. 

To też ileluoć mówi się o szybszem uprzemy
słoWienIU kraju, o zwiększeniU zatrudnienia, o roz
budowie robót na więl{szą skalę, zwłaszcza W dzle· 
dzinie komunikacjI czy eleldryfil<acji,-napotyl<amy 
się stale i nieunil{nienie na za~adniel1le surowcóv.. i 
wszystl{ich Iwnsel,wencji, jal<ie ze zwięl<szonego 
przywozu do iuaju wynil<ają. 

Każdy przec ież najsłabiej gospodarczo przy
gotowany Polak zdaje sobie spra\\ę z te~o, źe pod 
względem zaopatrzenia W surowce jesteśmy krajem 
raczej ubogim. Bowiem i te surowce, które w na
szym kraju się znajdują, występują w ilościach rzad 
Iw odpowiadających potrzebom naszego kraju i już 
napewno W niedostatecznych, gdybyśmy wzmogli 
poważniej tempo naszej produl<cji, oraz tempo uprze· 
mysłowienia, 

ZWiększony, a dla uprzemysłoWienia nieodzo· 
wny import suroWcóW l)1usi osłabiać odporncść fina
nsową kraju, oraz redukuje pOWażnie możliwości 
zastosowania techllicznych urządzeń w fabrykach, 
Idóre przecież również trzeba zakupywać. Zmniejsza 
bowiem ilość dewiz, czyli weksli zagranicznych. Tu 

Jeży też jedna z S!łównych przyczyn, Ola których nie 
motemy wyjść poza charal<ter sarowcowy W l'Iaj
lep::z}'JW razie pólfabrykatowy naszej wytwórczości i 
wywozu, sprz.edf:lwl:lne~!o zresztą poniżej kosztów za 
granicę dla nabycia surowców' Brak surowcóW w 
ten sposób przeciwdziała wybitnie idei uprz'emy
słOWienia. 

I jeszcze jedno. Surowce kolonialne sprowa
dzamy i sprowadzać musimy za pośrednictwem 
paRstw silnie uprzemysłoWionych. Zrozumiałą jest 
rzp.czą, że państwom tym nie zależy zupełnie na 
rozbudowie przemysIowej Polski. 

Rozbudowa przemysłowa Rosji SOWieckiej nie 
dałaby się nawet pomyśleć, ~dyby Rosja skazana 
była na przywóz surowców. To samo należy po
wiedzieć 0 Niemcach, I<tóre rozwój swój przemy
słowy w Iwńcu ubiegłego stulecia zawdzięczają po
siadaniu własnych źródel surowcowych w 'koloniach. 

Pvlsl{a ze względów obrony sWej niezależności, 
o\:.lrony Państwa, położenia geopoltycznego, oraz ze 
względów populacyjnych musi się uprzemyslolJJiaĆ i 
uprzEmysłowiać szybko. Dlatego musi szul{ać bez
pośredniego dostępu do suroWców, 

Nie' załatWi tej sprawy nawet niski poziom cen 
za surowce. Hamulec przecież obrotów m i ędzy
narodowych tkwi w trudnoś :iach walutowvch i lue
dytowych- istniejących W większej częś. i świata. 
Możliwości zakupywania surowcóW będą dla nas 
zaWsze utrudnione zapasem deWiz. Ten zapas zaś 
winien być W pierwszym rzędzie przeznaczony na 
zai<up narzędzi pracy, maszyn, patentów, jeślI ma 
się zapewniĆ zatrudnienie Wielomilionowej masie 
ludzi. 

Przeto Polskll szulia nie tyllw taniości suroW-, 
ców, nie tyllw ich nabywania, ale źródeł, ale m oź' 
Jiwości posiadania suro",có]J. 

,,~8\~Ka \@~\ 9\\a\U\m ua~t~m iu\\utl i\i\JUUel 
na WnM~lieU. 

W dniu 31 październil<a pisarze polscy przyi
mowali w siedZIbie Pcnklubu slawnego poetę fran· 
cuskie~o Pclula Valery. 

W ł{siędze pamiątlwwej Pcnklubu P ... ul Valery 
wpisał następujące sIow;:,: 

"Polska jest ostatnim szańcem kultury kla. 
sycznej nB Wschodzie Europy. Zapłaciła ona 
drogo za ten laszayt, ale obecnie widzimy ją 
wreszcie w rozkwicie siły. Dzięki niej istnieje 
ten duch, który utrzymuje pozycje strategiczne 
które, musimy utrzymywać na Wschodzie 
Europy". 

. 
Wolania o szkołę polską. 

Nieustannie naplywają do Zarządu Centrillnpgo 
Polsl<iej Macierzy Szlwlnej w Wtlnie gorące prośby 
mieszkańców licznych wsi luesowych o uruchomie
nie szkoły i udostępnienie nauki dzieciom, \<tóre 
z powodu specyficznych warunków terenowych nie 
mogą korzystać z publicznych szkół powszechnych. 

Są to często miejscowcśc i , które od początkU 
odrodzenia państwowości polskiej nie miały szkoly 
polsl<iej. 

Połsł{fl Macierz Szkolna prowadZi na W Ił eń
szczyźnie i Nowogródcz}Ź'lie I<iłl<adziesiąt szł<ół pow
szechnych, nie zaspakajają one jednak nawet w mini
malnym stopniu potrzeb miejscowej ludności. Wszyst
kim napływającym prośbom P. M. S. uczynić zadość. 
nie jest w stanie, ponieważ rozporządza ściśle ogra
niczonymi funduszami. Czyż nie znajdzie się jed. 
nostka lub grupa osób, I<lóreby wspólnymi silami 
podjęły ofiarny i pełen obywatelskiego zrozumienia , 
czyn-utrzymania jednej szkoły na Kresach, pomnąc , 
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że !<ażdy naucz:yciel-to jedyny na wsi inteligent
Po,lak, a każda szkoła-to bastion polskości. 

Gminy chętnie dostarczają szkołom mieszkani-a 
opalu i śWiatla, chodzi jedYl1ie o 100 zl. miesięcznie 
tyle bowiem wynosi koszt utrzymania jednej szkoły. 

Wyczerpujących informacji udziela Centralny 
Zarząd Pols\<iej Macie.rzy Szkolnej w Wilnie ul. 
Wiltńska 23-konto czelwwe P. K. O. Nr. 80630. 

Łowicz, dn ia 28 października 1936 r. 

'STAROSTA POWIATO\\ y 
ŁOWICKI Do 

Zarządu miasta ŁoWicza 
I Zarządów Gmin wieiskich 

w pow. łOWickim 

:Sposób ujawniania cen przedmiotqw powszed
niego użytku. 

Wobec stwierdzenia niejednolitości W sposo· 
bach ujawniania cen przt!dmiotów powszedniego u· 
żytku w myśl rozporządzenia Ministra Spraw We
wnętrznych z dnia 23. II. 1923 r. (Dz. U R. P. Nr. 22 
poz. 139) i opierając się na okólniku Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych z dnia 19 maja 1932 r. Nr. 68, 
podanego w swoim czasie do publicznej wiadomości 
za pośrednictwem Zarządów Gmin, proszę o przy
pomnienie właścicielom miejsc sprzedaży przedmio· 
tów powszedniego użytku, wymienionych w zarzą' 

'"d2.eniu moim z dnia 21 O. m., Żf: 
1) Okowiązek nałożony rozporządzeniem Mi. 

nistra Spraw Wewnętiznych z dnia 23.11. 1923 roku 
'-(Dz. U. R. P. Nr. 22, poz. 139) polega na bezpo· 
średnim uwidocznieniu cen na przedmiotach po· 
wszedniego użytku oraz na wywieszaniu cennika 

,(wykazu cen) tal<ich przedmiotów. 
2) Bezpośrednie ujawniane cen polega na wy· 

rainym oznaczeniu drukiem lub pisane atramentem 
ceną każdego gatunlw i rodzaju przedmiotów pow

. szeanego użytku, przeznaczonych na sprzedaż a 
znajdujących się zarówno ~ewnątrz lol<alu sklepo· 
wego, jal< i na wystawie sldepowej. 

3) Cenniki (\\ykazy cen) powinny być: a) 
drukowane lub pisane atramentem, b) jednolite~o 

-formatu o wiellwści conajmniej 1/, arlwsza papieru ' 
oraz c) pOWinny zaWierać: nazwę firmy, datę spo
rządzem3, wyszczególnienie towarów według gatun
ków j rodzajów ich cen. 

Cenniki odpowie dające tym warunlwm mają 
być umieszczone wewnątrz lokalu sklepowego na 
miejscu widoctnym umożliWiającym zapoznanie się 
z n;m przez kupujących. 

4) Ceny uwidocznione tak na samym lowarze, 
jal< również podane i w cenniku-powinny być ob· 
liczone wyłącznie w stosunku do obOWiązujących 
jednostek miar (1 m., 1 /Itr, 1 łq:~. i t. p.) lub sztuki 
-przyczem należy ograniczyć oznaczanie cen od
do tyll<o do tych wypadków, gdzie szczegółowe 
wyliczenie wszystl<ich gatunków i rodzajów towarów 
nastręczałoby znaczne trudności ze względu na ilość, 
np. guziki, tasiemki i t. p. 

5) Za brai, cen na towarze oraz za brak cen
nika odpOWiedzialnym jest zawsze posiadacz przed. 
siębiorstwa; odpowiedlialności tej nie zmniejsza falct 
sporządzania cenr.ikÓw przez zrzeszenie kupców. 

Starosta Powiatowy (-) Wł. StaszewskI 

Podziękowanie 
P. Dr. Brokmanowi za troskliwą opiel<ę W 

chorobie matki n 3Szej ś. p. Marji Zacharskiej. 

. Serdeczne podziękowanie sl<łada. 

Rodzina. 

UI{ARANł. 
Daisze kary, wymierzone przez Starostwo za 

przekroczenia przepisów o ujawnianiu cen i sanitarn.: 
1) Grunwald Tomasz z ŁygzkoWiC- 30 z/., 2) Mar
szalek Józef z Łowicza - 50 z/, 3) Gurt Pinlms 
z Łowicza-50 zl., 4) Ogtrowski Jan z Bielaw-30 zt, 
5) Olczyl, Maria z OgzlwWic - 15 zl., 6) Nodrak 
Henryk z Bielaw-15 z/., 7) Owczarczyk Władysław 
z Łowicza-Ip zł., 8) Nowicki Juljan z Łowlcza-
20 zł. Ponadto ukarano 26 osób mandatami I<arny. 
mi w wysokośc.i od 1 zl. do 10 zł. 

KRONIKA. 
- Związek Popierania Turyst)'ki Ziemi 

l.owickiej. Na miejsce p. Leonarda GołębioW
sl(iegc, który ustąpił ze stanowiska skarbnika ZW' ą
zku, z powodu zamiaru wyjazdu z Łowicza, zapro
szony został p. Henryk Girtler. Nowy skarbnik 
obiął urzędowanie w dniu 27.X. b. r. 

- Miejska Komisja Biblioteczna W dniu 30 
paidziernika odbyło się zebranie Miejskiej Komisji 
Bibliotecznej, na którem ustalono spis książek, Idó· 
re będą zakupione w tych dniach na sumę 200 zł. 

- Łowicki Oddział Polskiego Tow. Krajo
znawczego. W dntu 30 października odbyło się 
zebranie Zarządu miejscowego oddziału P. T. K. 
Na prezesa wybrano p. prof. Wi. Stani o, a na wice
prezesów p. insp. szl{Qlne~o Kwapisza i p. doktorową 
Dietrichową, I,tóra z wielkim zapałem opielwje się 
zbiorami Etnograficznego Muzeum, od czasu śm ier
ci twórczyni tego muzeum Anieli Chmiełińskiej. 
Sekretarzem jest p. Zygmunt Pągowski, lele dent. 
Oddział loWiclci P. T. K. zamierza wydać przewo
dnik po Łowiczu, za-opiekoweć ~ię ruinami zamku 
prymasowsk;e~o j rozpocząć działalność od.:zytową. 

- Akademia ku czci Chrystusa Króla. W 
niedzielę dn. 25 paż.dziernil'8 odbyła się W sali kina 
"Eos" akademia ku czci Chrystusa Króla. A kade-
mię zas;!aił ks. Drałat L. Stępowski. -

- Kolo Hi. toryczno-Regionalne przy Gimn. 
im. Ks. J. Poniatowskiego. Dn. 21 paździerml<a 
odbył Się \\I sali ~imnastycznej Gimn. Męskiego 
odczyt p. prof. E. K. Dargiewicza p. t. "Rococo". 
P,ękny ten odczyt, urządzony staraniem Koła Hlst. 
R~g. dla starszej młodzieży obu gimnazjów, był . 
ilustrowany przezroczami najcelniejszych utworów 
malarstWa rococowego. W,;tęp był bezpłatny. 

- Łowicki numer "Ziemi... W I<iosku tyrys· 
tycznym jest do nabycia podwojny numer" Ziemi ", 
wydany z ol<azji 800 lecia Ł')wicza, a sl<ladający się 
z następujących artyl<ułów: Tad. Gumiriskiego "H:!rb 
Łowicza". Mariana Małuslyńsklego "Rozwój tery
torialny Księstwa Łowickiegl' ,,-. Najstarszy kronikarz 
łowicki", Jerzego Chyczewskiegr" Przesz/ość kultu
ralno·artygtyczna dawnego ŁOWicza", Jana Wegneril 
.. Józef Chełmoński a Ziemia ŁOWicka", Michała 
Sżymańskiego "P0d/o\\icl<ie rezydencjP" (NIeborów 
Arkadia), J. M. "Wspomnienie o Anieli Chmiehń
ski ej" . W dziale o piśmiennictwie znajduje się recen
zja p. J. Wegnera z pracy p. Stan. Seweryna o 
Arkadji, a w luonice sprawozdanie z obchodu 800· 
lecia Łowicza i recenzja z wystawy Józefa Chełm oń· 
skie~o, napisana prze p. Macieja Mas/owsklego. 

Cena te~o interesującego i bJgato ilustrowa-
nego numeru wynosi 2 zł. 50 gr. 

- Komunikat Z. O. R. Dnia 8 listopada r. b. 
o godz. II-ej rano w Banku Ziemi Ł')wicl<iej odbę
dzie s'ę ogólne zebranie członków Koła Z. O. R. 
Obecność I<ażde~o z Kolegów jest oboWiązkowa. 

Wkońcu Zarząd Koła wzywa wszystl<ich Kol. 
Oficerów i Podchorążych Re~erwy aby stano wczo 
wzięli urlział W manifestacjach SWięta Niepodle~ło&ci 
11 listopada. Zlbórka o ile możności W mundurach 
wojslwwvch dnia II listop. o godz. 9 tej w Banlm 
Ziemi ŁOWickiej. WI. Slanio. 
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- Tydzień P. B. H. i zbiórki. Został prze
sunięty z dnia S-XI do 12 XI b. r. na dzień 22·XI 
do 29- XI b. r. 

W zWiązku z tym odbędą się zabawy w kasy
nach oficerskim, podoficersl<lm I zabaWa ludowa. 
Dochód na cele Kulturalno-oświatowe. 

- Święto Niepodległości w łowiczu. Powia· 
towy Komitet Obchodu Niepodległości ustalił nastę· 
pujący program: 
Dnia 10 listopada, o godz. 19 capstrzyk na Rynku 
Kościuszki. 

Dnia, t t listop., o godz. 7 rano hejnał 9-40-
zbiórl<a oddziałów: Wojsl{a, P. W, i organizacyj l1a 
R. Kościuszki, lO-uroczyste nabożeństwa wszyst
wyznań, II-defilada na Rynkn KOŚCiuszki, 13-po
pularna akademia bezpłatna w Domu Ludowym i 
koncert orkiestr na rynl<aah, 20- akademia w Do· 
mu Ludowym. Bilety na oficialną akademię w cenie 
od 25 gr do 2 zł. nabywać moźna wcześniej w kśię. 
garni Ł0Wickiej. 

- Od RedaKcji. W lutym 1932 r. ul<aza! się 
pierwszy numer tygodnika regionalne~o p. t. "Zycie 
Łowic!<Ie". Tygodnik ten zmienił następnie tytuł na 
"Życie Gromadzkie", ponieważ pismo obeimowało 
ta/iźe pOWiaty: sochaczewski i kutnowski. Obecnie 
został przywrócony dawny tutu!. 

Komitet I{edakcyjny będzie się starał o to, aby 
ten tygodnil( był "łoWicl{im" nietylko z tytułu ale 
i z treści. W zWiązl{U z tern Redakcja prosi Sz. 
Czytelników o współpracę. 

Z TYGODNIA. 
Z POLSKI. 

-- W dn. 30 ub. m. odbyło się W kaplicy pa
łacu belv.:ederskie~t> nabożeństwo żałobne za spoJ<ój 
duszy Ś. p. Marszałka Piłsudskiego, odprawione przez 
ks. biskupa polowego Gawlinę. W nabożeństwie 
m. in. wzięli udział: Pc n Prezydent R. P. oraz Gene
ralny Insvelltor Sił Zbrojnych. 

... Minister jóżef Beck wyjedzie w tych dniach do 
Londynu. Oklalna wizyta polskiego ministra spraw 
zagranicznych w stolicy Wiell<jej Brytanii będzie za
pewne v.:vpadliiem dużego znaczenia. 

- Przedstawiciele armii wlosi<iej złożyli na So· 
Wińcu ziemię z rz-ymSI(iego wzgórza Palatynu 
oraz złożyli hołd w krypcie królewsl<iego Wawelu 
szczątl<om MarszClIl<a i Jego sercu w Wilnie. 

- W Bystrej zmarł Ignacy Daszyńsl{i, wódz 
socjalizmn polsl<iego, b. marszałel< Sejmu, jeden 
z najw}bitniejszych polltyl<ów polskich. Pogrleb od· 
był się nA koszt ~miny m. Kralwwa. 

- 31 pc źdl.Iernil<a zmarl znany artysta malarz 
pre f. Ferdynand Ryszczyc, proł. honorowy Uniwer
s}tetu im. Stefana Batorego, jeden z czołowych or
~anizatorów życia artystyczne~o Polsl<i. 

- Z ol<azji lO·lecia rządów prymasowsl(iCh 
J. Em. Ks. dr. Au~usta Hlonda delegacje pułków 
pozn2ńsl<i( h wręczy/y I<s, Prymasowi odznal<i hono
rowe wszystkich puB<ów poznańshich. 

- Rada Ministrów uchwaliła projekt budżetu na 
rol<1937/38. Dochody i wydatki zamyl{ają Się sumą 
2293 milionów zt 

- Na dzień 26 pfździernika 1936 r. stan zbiór
lii na Fundusz Obrony Narodowej wynosił złotyc.h 
4.601 741.66. Z sumy tej zl. 3.415.000 wpłacono na 
budot\ ę łodzi podwodnej. 

Z ZAGRANICY. 
. o- Francuska Rada Ministrów zadecydowała 

ostatnio wzmocnić armię powietrzną o 50%. 
·0- \\ łoch} obt hodzily uroczyście 15 rocznicę 

marSLU na Rzym, stanowiącego moment zwrotny 
w dziej2ch Italii. 

-0- Waika o posiadanie Madrytu staje się co
raz bardziei zażartą. W ręce wojsl< powstańczych 
dosiał się Escorial, pałac- klasztor wystawiony przez 
Filipa II, (XVI w.) łJędący słynną siedzibą królóW hisz
pańskich. Madryt jest bez przerwy bombardowany. 

-o- Sensację na całym świ~cie wywołał fald 
wystąpienia Ignacego Paderewskiego w filmie "So
nata I<siężycowa" vrodul{cji angielskiej. 

-0- jerzy O'Brien zalmpił od reżysera BolesłaW. 
skies;!o scenariusz filmu z życi fi Kościuszl<i i zamie
rza fdm ten nakręcić w Londynie. Dla przevrowa
dzenia odpOWiednich studiów przygotowawczych 
O'Brien przyjedzie do Warszawy. 

-o- W Sztol{holmie, który zwalcza allwholizm, 
na miejscu dawnych barów urządzono czytelnie. 

-0- W wyborach na prezydenta Stanów Zjed
noczonych obecny prezydent Roosevelt zwyciężył 
w 46 stanach na 48. 

·0- Jeden z kolekCjonerów Chicago nabył 
obraz Tycjana "Lekcja Kupidyna" za miljon dolarówi 

Wyszło z druku zaaprobowa· 
ne przez firmę Gebetbnera 
i Wolffa w Warszawie dzieło 
naukowe 

Ed warda Fiedlera 
p. t. 

"TRZE C lA RZ ESZA" 
ZARYS USTROJU POLlTVClNEGO GOSPODAR-

CZEGO KULTURALNEGO 

Stron 320. Cena W kartonie zł. 10 
W ozdobnej oprawie zł. 12 

KSIĄŹKA TA należy do nielicznych, opisują
cych czyny, tworzące historję, fascynujące głębią i 
zarazem rozmachem nowego życia, nowe; filozofji. •. 

Opisuje pierwszą próbę w historji ukształto
wania nowego człowieka, mówi o nowych zadaniach 
i celach życia niemieckiego narodu. Lapidarnie i z 
apodyktyczną siłą ujmuje je skroś pryzmat obowiązku 
społecznego, poprzez czysto germańskie ujęcie 
światopoglądu ... 

Książka niniejsza świadcząca o nowych dąże
niach niemieckiego narodu i ich różnorodności jest 
zarazem manifestem i wskaźnikiem uzdrowienia życia 
narodów, i państw, pogrążonych w liberalizmie, doz
nających niezdrowych wstrząsów ... 

N A J T A Ń S Z Y , 
NAJGUSTOWNIEJSZV, 

N A J M O D N I E J S Z V, 
~ A J W Y T WORNIEjSZV 

KAPELUSZ DAMSKI NABĘDZIESZ 
W Chrześcijańskim sl<lepie ~alanteryjnym 

w. PIOTROWSKIEJ 
przy ulicy Zduńskiej 25. 

KINO 
" 
C-O-R-S-O" 

W dniach: 6 XL ~. 8.30, wiecz., 7 XI. 7 i 9 wiecz. 
8.XI godz. 5, 7 i 9 wiecz., 9.XI g. 3.30 wieczorem 

WyŚWietla film p. t. 

Dziewczę z Budapesztu 
--------------------------------~~~~~----Redaktor odpOWiedzialny: Dr. Jan WIgner, Redaguje: Komitet 
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